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W  P o n i e d z i a ł e k  dnia 25. S t y c z n i a . 1841.
Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 20. Stycznia.

N. K ró l raczył nadać W . X iąźęcem u Me* 
ck lenburg -S zw erynsk iem u  T ajnem u M inistro­
w i stan u , L t i t z o  w o w i ,  o rd e r O rła  czer­
w o n eg o  p ierw szej klassy. jako tez Xieciu B e r ­
n a r d o  w i S o l m s - B r a u n f e l s  o w i ,  K ról.
hanow ersk iem u G enera łow i M ajorow i i P re . 
zesow i R ady s tan u , gw iazdę do o rd e ru  O rła  
czerw onego  drugićj klassy.

W iadomości zagraniczne.
R o s s y a.

^  r a n i c y  r o s s y j s k i ć j ,  d. 5. Stycznia.
( Merk. Szwab,) —. Zaspy śniegu, k tóre  tra- 

kty po części uczyniły n ieprzebytem i, p o ru ­
szeniom  w ojsk w  k ierunku zachodnim , ro z ­
poczętym  od L istopada, tam ę położyły. Tak 
tedy  w  guberniach K ijow skićj, M ohyfew skićj 
i Mińskiej w ielk ie m assy w ojska w  ścieśnio­
nych stanow iskach znajdow ać się maję, co m ia­
n ow icie  pod w zględem  w y ży w ien ia  |azdy 
z rozm aitćm i po łączone niedogodnościam i. 
P oruszenia te  w ojsk dow odzić  się zdają , źe 
R ossya przy  w ypadkach , na k tó re  się nad 
R enem  zanosi, niechce być nieczynnym  św iad ­

kiem. S łychać, że m iędzy m ocarstw am i 
w schodnieu ii na w szelkie przypadki o s o b n a  
u g o d a  s t a n ę ł a ,  w yraża jąca , ile każde m o­
cars tw o  w ojska m a dostaw ić.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Stycznia.

Na posiedzeniu w czorajszćm  Izby D epu to ­
w anych  przeczytał P an  T h ie rs  w  im ieniu 
Kommissyi nader obszerne sp raw ozdan ie  o 
projekcie^ do p raw a dotyczącym  o b w a ro w a ­
nia Paryża, a gazety dzisiejsze p raw ie  w y łą ­
cznie tylko uw agam i nad tem  spraw ozdaniem  
są zapełnione. R ozpraw y w  Izbie w  tyra 
przedm iocie w kró tce  się rozpoczną.

W czoraj w ieczorem  było  zgrom adzenie 
P aró w  u Xięcia Decazes. M ów iono tam  
wiele o fortyfikacyi P aryża; zdaje się , źe Pa­
row ie postanow ili w spom niany  projekt o d ­
r z u c i ć ,  chociażby i p rzeszed ł w  Izbie D epu­
tow anych.

Chrzest H rabi P ary ża  w yznaczony teraz na 
d. 1. M aja r. b. C iało dyplom atyczne o tem  
już zaw iadom iono.

S tósow nie do D r o i t  z n o w u  nastąpiło  are ­
sz tow anie , m ające styczność z zam achem  
D arm esa , a to  w  dzielnicy m iasta M ontor- 
peuil. K om m issya instrukcyjna zdaje się być 
tego zd an ia , źe D arraes m iał w spó ln ików .
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O d e b r a n o  tu w ia d o m o ś c i  z M a d r y tu  a i  do  p o w i a d a  teraz,  że la Doełoska całki* 
6. Stycznia.  Stolica ta cieszyła su* pożądaną  sadna  była.  Z aw ia d o m ie n ie  zaś r ządm bezza-

spokojnością
Pożyczka  g recka

, ■ - , . ,   orrnenie zaś r zą du  rossv i-
l/ ,e rozprawiano, nie skla-

w y c ł. rozpraw na p o s ie d z ln m ^ o m m is^ i f d e p e s ^ d o ^ s f a  ^ s y ^ o  ^  p°aryźu kM 
zajmujące) się projektem do prawa o nadzwy- rej tenże Panu Guizotr,™ c . il  7  •
r z s i n v m  n a  r o k  1R1H k r * d v o , „  R - > , 1  „ . . „ I , :  _ „ L ;, „ J - U , ! . .  ZOtOWl *' tylko do prze|.cz a j ny m na rok  1840 kredycie.  R z ą d  grecki 
miał  na r a c h u n e k  pożyczki ,  p r zez  A n g l i ą ,  Ros-  
»yą i F ra n cy ą  zabezp ieczone j ,  zapłacić F r a n ­
c j i  mil ion f r a n k ó w .  G ab in e t  Ateński  doniósł  
p rzed  kilką mies iącami,  że p ien iądze  są g o t o ­
w e  i że ma  zamia r  t a k o w e  Fran cy i  przesłać,  
l ecz n i e as se k u r o w a n y  paros ta t ek  grecki  w z b r a ­
niał się p rzy jąć tak wielkfe s u m m ę ,  a tak p ie ­
n i ąd ze  w  Alenach pozostały,  l i d y  s p r a w u j ą ­
cy interesa firaneuzkie o  t e m  się dow iedz ia ł ,  
udał  się natychmias t  do  greckiego ministra 
ska rbu  z obie tnicą odes łan ia  tych  pien iędzy 
do  Francyi .  U m ó w i o n o  się w ię c ,  że mi l ion  
zos tan ie  w y p ła c o n y  f ran cuzk iemu poslann iko- 
w i  p r zy  odej ściu f rancuzkiego parosta tku  po-  
ęz tow ego ;  l eezgdy  przysz ło  do  wypłaty,  o ś w i a d ­
czo no  a jen to wi  f r a ncuzk iemu,  że r ząd  grecki 
z m usz ony  użyć pieniędzy tych  na inne po trzeby  
p rosi  F rancyi  o p r z e w l o k ę .  Kommis syą  n ie ­
zm ie rn ie  obszed ł  taki greckiego rzą du  p o s t ę ­
pek  i już z d e c y d o w a n o ,  aby  w  raporc ie  pe łen  
naga ny  frazes o tern w t r ą c i ć ,  łecz P a n  G ui ­
zo t ,  p r zy t om ny  o b r a d o m  k o m m i s s y i ,  z w r ó c i t  
jej u w a g ę  i i  p rzyjaźń rzą d u  greckiego potrze-  
bniejszą jest F r a n c y i ,  niż p rzyjaźń  innyc h  
p a ń s t w  w sc hod n i ch .

W c z o r a j  u m a r ł  tu pan  Bigno n  p a r  Francyi .  
P a n  W i k to r  H u g o  m i a n o w a n y  został  cz łon­

k iem akademii  F rancuzk ie i ,  a to w  miejsce 
zm ar łeg o  pana  Lem ec i e r ;  rownież -  Hrab ia  de 
St.  Aulai re za ął  miejsce o w d o w i a ł e  po panu  
Pastoret .  Pozosta je  jeszcze do w y b o r u  n a ­
s tępca pana B ona ld i  jako kandydac i  w y s t ę p u ­
ją pp.  Ba l l anche ,  K er a t ry  i E d w a r d  Allgelz 

Ba nk ie r  H o p e  z A m st e rd a m u  b u d u je  sobie 
wie lki  pałac p rz y  ulicy St.  D o m i n g o ,  ma jący 
ko sz to w a ć  2 mil iohy Iran.

Pan na  Zofia L .ówe ,  k tó rą  dzienniki  n i emie ­
ckie p iękną  śp iewac zką  mian u ją ,  p rzyby ła  do 
P a ry ża .  Młodsza panna  f l einefet t er  ba rdz o  
pomyś ln ie  w  teat rze o p e r y  wystąpi ła .

G i e ł d a  d n i a  1 4. S t y  c z n i a. W  giełdzie 
m ó w i o n o  dziś wiele  o n o w e j  pożyczce ,  k tórą 
r z ą d  f rancuzki  w k ró t c e  zaciągnąć zamierza,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12 Stycznia.  

M o r n i n g - C h r o n i c i e ,  która t akże w s p o ­
mnia ła  o pogłosce,  jakoby rząd angielski p r z e ­
słał f r a ncu zk iem u no tę  w z g l ę d e m  uzbrajal i  
w o j e n n y c h ,  dodając za razem , że no ta  t akowa,  
jeżeli ią istotnie w r ę c z o n o ,  w  n ad e r  u m i a r ­
k o w a n y c h  musiała  być u łożona  wy ra za ch ,

rżen ia  udzielił.  
C h r o n i c i e ,  ge

przei- 
powiada

m a aus t ryac-  
sze po rozu-

» Pow tarzam y,

p„uiu c m ™ " t o r  S
s lema Kró la  L u d w i k a  Fil ipa i jego t e r a ź S  
szego M im s t e r y u m  ufamy.  W i e m y  także ,  i i  
m e  tylko między r zą de m  i r an cu zk im  i angiel ­
sk im,  ale także między  f rancuzkin 
kim,  pr usk im  i rossyJskim  naj ,
mierne panuję.  I w  ogóle o be cn y  stan r zeczy  
m c  takiego me  w y s t a w i a ,  z czego b y  w n o s i ć  
m o ż n a ,  ze jak , m e s  t w i e r d z i , w  u k T a S
z j e d n y m  lub kilku m o c a r s t w a m i  zagran icznć-  
m,  p r z e r w a  nastąpi ła.  VV skutek p rzykrego  
po łożen ia ,  w  j ak iem się r ząd f iancuzki  znaj-  
d u j e ,  musi  t enże ,  m im o  gorących  życzeń o 
u t rzym anie  p o k o ju ,  p r z e c iw n ik o m  sw o im ,  
k tó rzy  sklonnosc.  w o je nn e j  pochlebia ją ,  nie­
k tó re  p r zy z w o l en ia  czynić ,  a tak domysły,  
jakie np.  l i m e s  p r zy tacza ,  w c a le b y  miejsca 
nruec nie p o w in n y .  T o w arz ysz ka  nasza ,  jak 
w i d z i m y ,  została p rze z  sw eg o  ko r re sp o nd en ta  

r z ę d e m  no ty  złudzona ,  jakąpai 
L o r d
s iać, P a l m e r s t o n  m i l l  P a n u  l - u i z o t o w i  prze -  

i k tóra w p r a w d z i e  podług  wsze lk iego 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  ma  tchnąć ’ ‘u t ----- -—•uijv, d u c h e m  n a ­
d e r  po j ed naw cz ym i mieć  wsze lką baczność 
na otaczające tego dyp loma tyka  t rudności  ale
7 . A r a / R r n   ̂ . __ * n , v

mniel iśmy"także o t ćm ” ' WSp° /, . „ } ,  t e ,n - Ale  m o ż e m y  z zupe ł -
I  a d n ć i W ni i ufno4c,?» i e  r z a d  a n g i e l s k i  a d n e j  n o t y  o u z b r a j a n i a c h  r z ą d o w i
L u CU ?  n i e  p r z e s i a ł .  Możemy 
także z a p e w n i ć ,  z e  P a n  G u i z o t  o d  s z e ­
ś c i u  t y g o d n i  ż a d n e j  n o t y  l u b  w a ż n ć j  
d e p e s z y  o d  m o c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h  
n i e  o d e b r a ł .  Ca ły  za tem w nio se k  naszej 
koleżanki ,  na tym  fu ndamenc ie  opa r t y ,  sam 
przez Się upada.  Ży jemy w  jak naj lepszej  
zgodzie z wielk iemi  mo ca rs tw am i .  Ale choć 
w y z n a ć  m o ż e m y ,  ze t r w o ż l i w e  u w ag i  naszćj  
koleżanki  są bezzasadne ,  nie mniej  j ednak w a-  
*ną jest r ze czą ,  ze r ząd f rancuzki  koniecznie 
inne m o c a r s t w a  p rzekonać  po w in ie n ,  Że uzbra -  
j a ma  jego żadnych  nieprzyjacielskich zamia ­
r ó w  na celu me  mają.  Niech  Francya  w s z e l ­
kie n iep orozu mien ie  usunie.  J e s t  ona zanadto  
wa/.r jytn cz łonk iem w  rzę dz ie  m o c a r s t w  e u ­
ropej skich ,  ażeby inne m o c a r s tw a  obo ję lnć m 
na to spog lądać mogły  ok iem,  co się w  obrę'-



b ie  gran ic  tć jże dzieje. F ra n c y a  sam a p o d  
w z g lę d e m  resz ty  E u r o p y  bynajm nie j  się o b a ­
w ia ć  nie po trzebu je .  ^ O b a w a  ty lk o ,  aby  n ie  
chc iano  u rz e czy w is tn ić  n am ię tn y ch  p la n ó w  
p e w n y c h  F r a n c u z ó w  pod  w z g lę d e m  ro zsz e ­
r ze n ia  g ran ic ,  m o g ła b y  ko n ie d erac y ą  pozo s ta ­
ły c h  w y w o ł a ć  m o c a r s tw .  O  koofederacy i 
w  celu w ta rg n ię c ia  w  gran ice  k ram  obcego  
m o w y  byc  nie m oże. W z y w a m y  p rz e to  
L t?IC , , ze m yślqcych o b y w a te l i  f rancuz-  
k ic h ,  ab y  się w ś r ó d  takiego zbiegu okoliczno* 
sci o k o ło  rz ę d u  s w e g o  z e b r a l i ,  izby  E u r o p a  
żadnej p rz y c z y n y  do  o b a w y  n ie  miała* W  tej 
c h w i l i  ze s t rony  F ra n cy i  żadne  nie zagraża 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o ;  ale E u ro p a  w ie d z ie ć  p o ­
w i n n a ,  że żadnego  nie m a n ieb ez p iec ze ń s tw a .  
A r ty k u ł ,  jakim  jest a r ty k u ł  w  T i m e s ,  pe łen  
w o j n y  i pogłosek  w o je n n y c h ,  m a  na tu ra ln ie  
n a d e r  sz k o d liw ą  dążność .  H ande l i p rze m y s ł  
są b a rd z o  d r a ż l iw e ,  i co  tylko ch o ć  w  części 
zak łócen ie  pokoju  ro k u je ,  k rę p u je  d ucha  
p rzeds ięb io rczego  i tysiące w  nieszczęściu p o ­
grąża.'*

S t a n d a r d  d o n o s i ,  że H r .  W a le w s k i  i B a ­
r o n  M o u n ie r  mieli r o z m o w y  z K ró le m  L u ­
d w ik ie m  F i l ip e m ,  a ostatni z nich  p r z y w ió z ł  
N .  P a n u  p rzy rze cze n ie  rzą d u  angielskiego, iż 
g o t ó w  jest  p rzy łożyć  się d o  w sze lk ich  s ł u ­
sz nych  p ropozycy i  ce lem  p rz y w ró c e n ia  stó- 
s u n k ó w  z F ra n c y ą  na tej s lop ie ,  na jakiej b y ­
ły  p rzed  t rak ta tem  z dn. 15. L ipca.  G a b in e t  
Francuzki m a  być  te raz  zajęty u łożen iem  o d ­
p o w ie d z i ,  m a jące j  tc h n ąć  z u p e łn ie  d u c h e m  
p o k o ju  i pojednania .

Xiążę A lb e r t  uczy się t e r a z ,  p o d  p r z e w o ­
d n ic tw e m  k ró lew sk ie g o  a d w o k a ta ,  i'ar>a Sel-  
w e g o ,  p r a w  k o ns ty tucy jnych  A ng li i ,  aby  
m ó g ł  z poży tk iem  z a im o w a ć  znakom ite  w  taj­
nej radz ie  s t a n o w is k o ,  k tó re  m u  K r ó l o w a  
p rzeznaczy ła ,

S tan  z d r o w ia  X iężnej G louces te r  od  nieja­
kiego czasu w y m a g a  w ie lk ich  starań. J ć j  
K ró l .  W y so k .  śm iercią  Aiężniczki A ugusty  
ty le  zos ta ła  w z r u s z o n ą ,  ża o d  tej p o ry  ciągle 
jest c ierp iącą .

B a ro n  B r u n ó w  znajdu je  się te raz  w  B road-  
lau d s ,  w  o d w ie d z in a c h  u L o rd a  P alm crstona.

G u b e r n a to r  p o łu d n io w e j  A us tra l i i ,  kap i tan  
G r e y , w  S o b o tę  o d jecha ł  do  tej kolonii .

S ta n d a rd ,  znany  to ry so w sk i  o r g a n ,  czyn iąc  
r z u t  oka na w y p a d k i  ro k u  zesz łego ,  zbyt ł a ­
godn ie  m ó w i  o teraźniejszerri m in is te ry u m . 
O b u  m in is t ro m ,  L o rd o w i  M e lb o u rn e  i L o r -  
a o w i  P a lm e rs to n ,  w ie lk ie  oddaje  p o c h w a ły ,  
Ostatniego m ia n o w ic ie  za najznakom itszego  
M inistra  s p r a w  zagran icznych  o d  czasu Ca- 
• te lreagh’o uw aża .  Sir  R o b e r t o w i  P eel  dzień- 

te n  czyni jednak niejakie z a r z u ty ,  u t r z y ­

m u ją c ,  że nie jesf dość  p an e m  samego sieb'u- 
i n ie pok łada  dosyć  sam w  sob ie  ani w  n a ro ­
dzie za u fa n ia '  skoro  tych  b ł ę d ó w  unikać nie 
z a n ie d b a , w ó w c z a s  w szyscy  najchę tn ie j  za 
na jp ie rw sze g o  uznają go m in is tra ,  a  sko ro  da  
p o z n a ć ,  i i  chce  być p rz e w o d n ik ie m  p ro te -  
stanckićj k o n se rw a ty s to w sk ie j  dem okracy i,  nie 
zaś m in is trem  jednćj  w y łą c z n ie  k lassy ,  w sze ł-  
k iem i siłami w sp ie ra ć  go będą .

C hartyśc i  z n o w u  się onegdaj zg rom adzil i  w  
W h i t e  C o n d u i t  H ouse .  J e d e n  cieśla zajął 
p rez eso w sk ie  k rze s ło ,  a n iejaki Balis m ia ł  
m o w ę  o n ies lusznem  ukaran iu  J o n e s a ,  F ro s ta  
i W il l iam sa  

Agitacya ir landzkich  r e p e a łó w  p r z e c iw - w y j­
ściu do  Jainaiki zda |e  się być  na  d o b re j  stopie. 
N ie d a w n o  w  L im e r ic k  by ło  zg ro m adzen ie ,  
na  k tó re m  ra d z o n o  o ś rodkach  s tó so w n y e b .  
W  czasie ś w ią t  niejaki p an  M o o re  i kilku 
k w a k r ó w  zw ie d za l i  różne  kościoły  głosząc, 
że plan  w yjśc ia  do  Indyi w sc h o d n ic h  jest naj- 
okrutnie jszern  i najzgubnie jszćm  p rz e d s ię w z ię ­
c iem , jakiem n ie szc zę ś l iw y c h  m ie sz k a ń c ó w  
Irlandyi podejść  chciano. N az a ju t rz  nie jaki 
pan  Streel zeb ra ł  w  ty m  celu m n ó s t w o  lu d u  
i z a p r o w a d z i ł  go na m ie jsce ,  gdzie s ta ł  n a  
ko tw icy  p r z y g o to w a n y  do tej w ę d r ó w k i  o-  
k rę t  P an  S tree le  p o w ta r z a ł  to  p rzez  dni p a ­
r ę ,  o d w o łu ją c  odejście tego okrę tu .

P o r ó w n a w s z y  liczbę o k r ę tó w  angielskich, 
dnia 1. S tyczn ia  r. 1840 w  czynnćj zna jdu ją­
cych  się służbie, z teraźnie jszą ich liczbą, w y ­
n ika ,  że siła m orska  bry tańska  p o w ię k s z o n ą  
została o  t r z y  okręty  w ie lk ie ,  d w a  o 82, a 3
0 50 d z ia łach ,  5 szalup i 7 p a ro s ta tk ó w -p ie rw ­
szej k lassy ,  co w y n o s i  ca łkow ic ie  791 a r m a t
1 6300 ludz i w ięce j .  W y d a tk i  tem  p o m n o ż e ­
niem  z r z ą d z o n e ,  n ie p o k ry te  są p ien iędzm i 
przez p a r la m e n t  p rz e zn ac zo n y m i,  lecz o k o ­
liczności,  k tó re  je s p o w o d o w a ł y ,  dos ta lćczne -  
mi są do  u sp ra w ie d l iw ie n ia  rzą d u  w  o czach  
parlam entu .  L iczba obecn ie  w  służbie b ę d ą ­
cych m a ry n a rz y  i m a j tk ó w  p rzechodz i  13,000'.

N a jn o w sz e  w ia d o m o śc i  z Indy i W s c h o d n ic h  
donoszą pod  d. 27. L is topada  z Ja m a ik i ;  N a  
zg rom adzen iu  ko lon ia lnem  r o z t r z ą sa n o  bil  
przez  r z ą d ,  ce lem  o rg a n iz o w a n ia  milicyi, 
pi zed s ta w io n y  i zdaje się, ż-e zostanie p rz y ję ty m ,  
jakkolw iek kary  na ch ro n ią cy c h  się p rze d  s łu ­
żbą w  m ilicyi ,  zdają się być  n ieco  za  o s tre .  
Gały ko rpus  milicyi sk ła d a ć  się będz ie  z  10,050 
ludzi częścią  p iecho ty  częścią jazdy.

Dnia 16. b. na. m a być z w o ł a n a  rad a  gabi­
n e to w a ,  na k tó r ć j ,  w e d łu g  p o d o b ie ń s tw a  d o  
p r a w d y ,  u łożoną  zostanie m o w a  od t ro n u  na 
o tw arc ie  o b r a d  par la rr .en tow ych .  P oeze m  te- 
g o d n i a  L o rd  M e lb o u rn e  w y d a  dla m in i s t r ó w  
obrad  g a b in e to w y .
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M in is te rya lny  G l o b e  p o s trze g a ,  i e  za kil­
ka  dni up łyn ie  14 lat od  śmierci Xięcia Y orku, 
a d o tą d ,  m im o  ty lo licznych  w  ty m  w z g lę d z ie  
m ó w  i o d e z w ,  n ieszczęśliw i jego w ie rz y c ie le  
an i szeląga n ie  dostali.  W ielu z n ich  z b a n ­
k r u t o w a ł o ,  gdy p rz e c iw n ie  zaspokojen ie  ich 
p re tensy i  b y łu b y  ich  od  zguby  uch ron iło .  I n ­
n i  p o w y m ie r a h ,  z o s ta w iw sz y  dzieci w  nędzy . 
J e s t  nadz ie ja ,  ze na p rzysz łych  o b rad a ch  p a r -  
la m e n to w y c h  znajdzie się jaki przyjaciół z m a r ­
łe g o  Jenera iiss im usa  i p r z e m ó w i ,  o ile m o ż n o ­
śc i,  za oczyszczen iem  tej p lam y  n a  pam ięc i
J e g o  Król.  W ysokośc i .

D z ie n n ik  M a l t a  T i m e s ,  uw iadam ia jąc ,  i e  
kap i tan  H ain e s ,  angielski r e z y d e n t  w  A denie ,  
w  sku tek  p e łn o m o c n ic tw a  z a w a r ł  u m o w ę  z 
A ra b am i  w  celu nabycia  ró żn y c h  k ra in ,  d o d a ­
j e :  Z apóźno  co k o lw iek  c h w y ta m y  się środka, 
k tó re g o śm y  jeszcze w  ro k u  zesz łym  jąć się 
by li  p o w in n i ,  on  b o w ie m  dąży  do z a p e w n ie ­
nia  A ng likom  drogi do  In d y i  p rz e z  m o rze  
c z e r w o n e .  R z u t  oka na  k ar tę  jeograłiczną 
p r z e k o n y w a ,  że ciaśnina B a b e l - M a n d eb  jest 
d la  I n d ia n  d ru g im  G ib ra l ta re m ,  k tó ry  o tyle 
ty lk o  od innego  n a ro d u  o p a n o w a n y m  być m o ­
że ,  o  ileby A nglia  p o z w o l i ła  jakiemu m o c ar  
• t w u  eu rope jsk iem u  o w ła d n ą ć  E g ip t ,  lub  m ię ­
d z y m o rz e  S u e z ;  d roga b o w ie m  p rze z  Syryą 
i E u fra t ,  na raża jąc  na  z w lo k ę ,  nas tręcza w ie ­
l e  p r z e c i w n o ś c i  i n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  o r a z  t a k  
m a łe  p rzynos i  ko rzyśc i ,  iż te  nie p o k ry w a ją  
n a w e t  n ie zm ie rn y ch  k o s z tó w  ich nabycia i 
zabezpieczenia .  M usim y za tćm  drogę przez 
m o rz e  c z e r w o n e  o b ra ć  za zw y c za jn ą  ścieszkę 
naszych  kom m unikacy i.

H o l a n d y a .
Z  A m s t e r d a m u ,  dnia 8. S tycznia.

In ż y n ie r  B rad e ,  złoży ł K ró lo w i  J m c i  p r o ­
jek t  opatrzen ia  A m s te rd a m u  w  w o d ę  zdatną 
d o  picia. W i a d o m o , że o b sz ern e  nasze m ia ­
s to ,  chociaż  p rzez  nie p łyn ie  rzeka  Amstel 
poc ię ta  na liczne kana ły ,  nie ma w o d y  do p i ­
cia i ta w o d a  p rz y w o ż o n a  jest na b a rk a c h  z 
W e a s p  i in nych  miejsc o kilka lieues odle­
g ły c h ,  lub  o t r z y m y w a n a  ze spadających  d e ­
sz cz ó w .  Plan P B rade  m a  na celu sp ro w a-  

• dzen ie  w o d y  z V erh t ,  o d w ie  lieues ,  do  w  o- 
d o z b i o r ó w ,  m ających  się w y b u d o w a ć  w  sa­
m e m  m ieście  z w y p a lo n e i  g liny ,  lub z kom - 
pozycy i u ż y w a n e ;  na w o d o c ią g i  paryskie d a ­
leko m nie j  k o sz to w n ć j  od  r u r  żelaznych. 
Z a p e w n ia ją ,  że w y k o n a n ie  tego p lan u  nie b ę ­
dz ie  trudne.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 9. Stycznia. 

D ziennik i tu te jsze zaprzecza ją  w ie ś c i ,  p rzez  
n ie k tó re  pisma francuzkie pad a n e j ,  jakoby B e l ­

gia m ia ła  zam iar  p rzy s tą p ić  d o  z w ią z k u  nie- 
ruieckiego i ze tw ie rd z e  Alon C h a r le ro y  i N a­
m u r  należę p rz e z  p o ło w ę  do Belgii ,  a p rze z  
p o ło w ę  do z w ią z k u  niem ieckiego. D ziennik i 
belgijs ie u t r z y m u ją ,  i e F ra n c y a  m śc i się ty ra 
sp o so b e m  n ad  Belgią 2a j<y p k e m w i e n e n i e  
się . o d m ó w ie n ie  b e z w a r u n k o w e m u  do  niej 
p rz y łą c z e n iu  się. B e lg .a ,  m ó w ią  te dzienniki^ 
w c a le  m e  m a  ocho ty  b yć  Francuzką, lecz 
sam oistn ie  n eu tra ln ą  zostać pragnie . Jeżeli zaś 
Belgia p r z e m e w ie rz y ła  się F ra n c y  i ,  m a  w  tTm  
s łuszną r a c y ą ,  b o w ie m  gazety  f rancuzkie  c ią ­
gle m ó w ią  o nadreńsk ić ,  g ran icy ,  co nic inne- 
go nie o z n a cz a ,  jak ze m ają  o ch o tę  Belgią, jak

A u s t r y a .
, r . ~  P e s z t u ,  dn ia  9. Stycznia.
(G a z .  P o w sz .)  — W  kra ju  n aszym  o d b y w a ją  

się te ra z  zaciągi do  w o jsk a  p o d łu g  n o w e g o  
na  o s ta tn im  sejmie u c h w a lo n e g o  po rządku  
T u i  ó w d z ie  s ta w ia n o  o p ó r ,  k iedy nie jedna 
gm ina  n o w e g o  sys tem u r e k r u to w a n ia  ( losem ) 
p rzy jąć  m e  chce.  N a w e t  w  Peszcie o b y w a ­
te le  s y n ó w  s w o ic h  od  s łużby  w o js k o w ć i  
u w o ln ić  chcieli,  ale w y r o k  w ła d z y  w sze lk im  
w ą tp l iw o ś c io m  kon iec  po łoży ł  a rzeczy  ida 
te ra z  spoko jnym  to rem .

S p o ry  w z g lę d e m  m a łż e ń s tw  m ieszanych  
w sz c z ę te  w  kom itac ie  P esz t lum , nie nnafc  
po  kraju  dalszych s k u tk ó w .  W yg lądam y  za* 
d o w a lm a ją c e g o  rozs trzygn ien ia  w  tern kró? 
szyn. czas ie ,  ile ze Biskup 2 (Jsanad ,  w  
rme o b e c n y ,  o p ró cz  in n y c h  s p r a w  kościelny i  
W ę g ie r  i tę  obrab ia .  l e n  n o w sz e m i czasy 
ty lo k ro tn ie  w s p o m in a n y  B iskup C s a n a d ’ski 
X. J ó z e ł  L e n o w i t s ,  jest k ap tanem  A rc h id y e -  
cezy! E r lau  , a teraznieiszy P a t ry a rc h a  - A rc y ­
b isk u p ,  s ła w n y  J a n  W ł a d y s ł a w  P y r J r 
vi k ro tce  po objęciu  z a r z ą d ó w  nacze lnych  a r ’ 
ch idyecezy.  m ia n o w a ł  go  kanonikiem* a „a  
s tę p m e  Biskupem . a

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia ,30. G rudn ia  

W c zo ra j  O iciec  S ty  p rz y im o w a ł  u roczy ­
ście K ro lo w ą  w d o w ę  hiszpańską. p 0 pój^o-

seT Ir^n  r T ° W,e T T ' i  P°* łuchan&  p o ­seł łr a n c u z k i , pan  de  la T ou r - M a u b o u rg  i

Jv f0K ró  " °  a ’ ° rad Ca' l - ŚWita- VV assys.en ,  
w io  cL  0VT  | r)ajd,° 'r a l ' " S  ' iczn i cz łonko- 
w  e ciała dyplom atycznego . O  zakresie jej
/ N e l L r  f 7 , n eS ° nle b i e r n y ,  listy b o w ie m  iNeapolu d o tą d  m e p r z y s z ł y

Z W e n e c y i ,  dnia 26. G ru d n ia  
Aięcia B o rd e a u x  p rzy jm ują  tu z w ie lka  
zg ędnością. P o w sz e c h n ie  starają s i ę  up rzy  

jem m c m u  p o b y t  w  mieście tutejszćm. Xiążę"
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zw iedzał arsenał i zakłady marynarki. Fila- 
ret Joyuse, dawniejszy oficer królew sko-fran- 
cuzkiej marynarki, przeznaczonym został do 
p r z e w o d n i c z e n i a  mu w  nauce pływ ania. Dla 
zalanych w odą w  południowej Francyi prze­
siał o n  6000 fran., w zyw ając w szystkich ro- 
jalistów do naśladowania go.

T  u r c y  a. 
^ K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 30. Grudnia.
(Gaz. P ow sz.)  — Ibrahim basza ogrzew a  

• pokrzepia się w  Damaszku, bierze od ma­
jętnych obyw ateli 8 milion, piastrów (2  mil. 
irank.) kontrybucyi, i płaci i uracza niedobitki 
Wojska sw ego zasobami nieprzyjaznego mu 
miasta, upija się przytem codziennie arakiem 
palm ow ym  i każe rozstrzeliwać pow stańców . 
Na radzie w ojennej, odbytej po cofnięciu blo­
kady morskiej i pow rócie dotty zw iązkow ćj 
do Marmorizza, uczynił naw et w niosek , aby 
rozpaczą natchoiętem ostatniem usiłowaniem  
znieść kordon nieprzyjacielski, zająć punkt 
obronny nad brzegiem a tak kommunikacye 
Z  Egiptem , dokąd się po powstaniu Jerozoli­
my i Samaryi lądem dostać nie m ożna, m o­
rzem przywrócić. Tylko po jednozgodnem  
oświadczeniu G enerałów , że w śród zacho­
dzących okoliczności usiłowanie takowe tylko 
z pośw ięceniem  wszelkiego jeszcze w  zapasie 
będącego materyału a może i całego wojska 
uskutecznić się da i że mu aż do brzegów  
garstka ledw o 800 żołnierzy towarzyszyćby  
m ogła, odstąpił zaczepnych proiektów i po­
stanow ił wypadku ostatecznego spokojnie i na 
koszt Damaszku się doczekać. Takie przynaj­
mniej wiadom ości odebrano z głów nej kwa- 
tery tureckiej. —- Dnia wczorajszego w yje­
chali stąd Kominissarze Porty, aby Mehmeda 
A lego pow tórnie na urzędzie baszy Egiptu 
osadzie i flottę ottomańską sprowadzić

Podług doniesień gazet francuskich Ibra­
him basza w  Damaszku straszennie się sroży. 
W ielką ilość znakomitych m ieszkańców ściąć 
kazał.  ̂ W ielu  żołnierzy narzekało, że ich tak 
hcho żywią. Ibrahim odprawił ich a 400 
z pomiędzy nich w ezw anych  do w ielkiego  
dom u, naraz w  powietrze wysadzić kazał.

C h i n y .
G u t z l a f f w  piśmie sw oiem : C h i n a  o p e -  

n e d  ( \  ol. 1. pag. 115.) nadmienia, co nastę­
puje, o handlowem  mieście N ing-po fu, któ­
re obecnie w  doniesieniach z Chin wielką gra 
rolę: „Ning po fu położone przy sp ływ ie  
dw óch rzek, to jest rzeki Kin tudzież Yaon, 
wpadających w  m orze, jest bardzo sławnym  
portem. W ielkie okręty, przy wnijściu do 
m ego, dostawać się mogą w  górę aż do Czyn- 
h a i, a okręty o 300 beczkach zarzucać mogą

kotw icę przed m iastem , ktdre niemal 12 do 
15 mil angielskich od morskićj odnogi jest od­
dalone. Miasto ma pięć bram i opasane jest 
mocnym  murern z w ielą  bastyonam i, lecz te 
obecnie w  gruzach leżą. U lice są szćrokie i 
długie, a sklepy przyozdobione w  chińskim  
smaku,^ tak co do urządzenia jak i okazałości 
Piękniejsze są niźli sklepy w  Kantonie. Liczne 
kanały przerzynają miasto; jest tam także ly- 
z w o w y  most i w iele  d om ów , które do do- 
m ow  w  S u d -szu  są podobne. Kołó muru 
ciągnie się obszerna, zamieszkała i bardzo ży­
zna płaszczyzna; przeciw nie zaś w zgórza  
w znoszące się nad brzegiem m orza, są nader 
nieurodzajne. Z tera wszystkiem  w  pobliżu 
rzek, w idać żyzne pola i ogrody ryżem zasia­
ne. Kopalnie soli nie daleko miasta są bar­
dzo znaczne, rów nie jak i jego handel do pół­
nocnych 1 południow ych okolic C hin, i do 
oyamu jest wielkiej wagi. Ning p o-fu  uw a­
żać można »a trzecie lub czwarte portow e  
miasto chińskiego państwa. Pod w zględem  
zas stylu dom ów  sw oich podobno nie ma so­
bie równego. Przedtćm Anglicy prowadzili 
handel do1 tego miasta; lecz poniew aż angiel­
ski handel zannast rozszerzania się coraz bar- 
dziej był ścieśniany, przeto niezostaw ił po so­
bie w ielkiego siadu, w yjąw szy zwaliska fak­
tory! angielskiej w  porcie Czuzan. Zdaje się 
iż w  dziewiątym  i dziesiątym wieku Mahome­
tanie w  to miejsce tow ary sw e przesełali, i że 
Portugalczycy przybywszy do Chin, w p ły w  
sw oj 1 handel tamże ustalać zaczęli. Przy 
wnijscm do odnogi morza, leży bardzo roman­
tycznie miasto Czyn - hai z warow nią na 
w zgórzu; samo miasto opasane jest w ysokim  
murem, jednakże niemasz tam prawie żadnych 
d om ów , lecz cała zamknięta przestrzeń obró­
cona jest na pole ryżem zasiane. Wysoka d o

n3A ^CZe bie,H C{! Srobla > w ystaw iona  z dużych ciosow ych zelaznemi klamrami spię­
tych kamieni, zasłania pole ryżow e od w yle- 
Wu morza i jest arcydziełem budownictwa*  
wszelako generacya teraźniejsza zaniedbała* 
utrzymywać ją w  dobrym stanie, przezco bał­
wany morskie znacznie już groblę uszkodziły.,,

Rozmaite wiadomości.
^ u P ° A no n ' a' ~  S tósow nie do doniesień 

z obwodu Regencyi Bydgoskićj zasiew y przez 
dostateczną zasłonę śniegu od w p ływ u  mro­
zó w  są zabezpieczone; ale być m oże, i e tu 
1 ow dzie jednak już dawniejszy brak śniegu 
zaszkodził; w  p o w . Gnieźnieńskim znaczna 
ilosc ziem iakow , nie dość rychło schowana, 
zmarzła, 9 Qiób w  G rudnii różnemi przy-
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Iiadkami życie straciło; 3 ściągnęły na siebie 
os takow y  przez nieostrożność, kiedy puści* 

w sz y  się na lekko zamarznięte rzeki tam się 
załamały i u tonęły; trzyletnie dziecko znale* 
ziono nieżywe w  row ie. Na polu K aw io r-  
skiem w  p o w . Gnieźnieńskiem, trzynastole­
tniego chłopaka Sweczyńskiego ze w si  Osie* 
n iec tegoż pow ia tu  znaleziono um arłego; po­
kazało się przy indagacyi i e  się upił był i tak 
zmarzł. Dnia 29. Grudnia człowiek niezna­
jom y w stąpił do mieszkania gospodarza Żako­
w icza  w  Dobrzu pow . Bydgoskiego i przesie­
dziawszy z pół godziny przy piecu ciepłym, 
nagłą umarł śmiercią. Znaleziono oraz trupa 
na  polach B ergbruch , pow . Inow rocław skie­
go i w  tymże powiecie dziecko półtora lat 
mające przez nieostrożność matki tak zostało 
skaleczone, źe w  kilka godzin po tem  umarło. 
—- P o ża ró w  było nadzwyczaj m ało ; w  całym 
obw odzie  Regencyi Bydgoskićj w  Grudniu 
tylko 4 było p o żaró w , które 6 d o m ó w  i 1 
Stajnię pochłonęły. Ale wielką zrządziły szko­
dę o w e  w  innych miesiącach r. 1840. w y d a ­
rzone 111 pożarów , m ianowicie w  Szubinie, 
S am oczyn iu , W ą g ro w c u ,  Mieruczynie, P o ­
w id z u  i t. d. W ciągu roku całego spłonęło 
961 dom ostw  a w iele  familii cały sw ój straciło 
majątek.

Z B e r l i n a .  — W  Prusiech wschodnich, 
m im o najsurowsze zamknięcie granicy rossyj- 
skićj, handel jednak dość był ożyw iony , oso­
b liw ie pocieszający się objawia! ruch w  h an ­
dlu morskim z Anglią, a nad granicą rossyj- 
ską żydy mianowicie bezustannie praw ie  p rze ­
m ycaniem się trudnią. Ludzie ci umieją się 
bardzo  dobrze obchodzić rów nie  z urzędni­
kami ce lnem i, jak i z wojskiem. Dla tego tćz 
rzadko kiedy albo nigdy nie zostają zdybani. 
Jakkolwiek zatrudnienie takow e niebezpie- 
cznćm , przynosi ono jednak też ogromne zy­
ski, m ianowicie w  handlu bawełriianemi to­
w aram i. A tak przemycacz n. p. za łokieć 
kartunu w  Prusiech po 5 — 6 gr. sr. płaci a 
przedaje go w  M oskwie i Petersburgu po ta ­
larze.

Najnow szy  » Merkury W estfalski" donosi: 
„Z  w iarogodnego źródła możemy udzielić Wia­
domości, źe IN. Pau i Król nasz korrespon 
deneye i związki B iskupów z ich duchow ną  
g ło w ą ,  które dotychczas pośrednic tw u rządu 
ulegały, od kontrolli wszelkie) uw oln ić  i Bi* 
skupom  pozwolić  raczył w  prost z Papieżem  
w  wszystkich sp raw ach  kościelnych korre- 
sp ond pw ać.

45TtV r o c ł a w i a ,  d 17- Styczria. — ( Z  l i ­
s tu  prywatnego w Gaz. Wrocław.)  — Dow ia­
dujemy się z Braunsberga o następujących 
szczegó łach  dalszego b adan ia  m ordercy  K u h n -

apfla. Kiihnapfel zapierał się wszystkiego I 
już w ą tp iono  o zmuszeniu go do przyznania 

^  Pr*ykył tiadzca policyi Dunker 
z  Berlina. T e n  wyw iedzia ł się o wszystkich 
szczegółach i poszedł dm 10. b. m. do Ktihn- 
apłla do więzienia. Po sześciogodzinnej roz* 
m o w ie  zdołał on mordercę do zeznania skło- 
nić. Rzeca zas tak się m iaJa . Jljź od m)*esiaca 
przemyśli w ał morderca* jakby Biskupa okraść, 
a n a w e t  i zabić; ale się w a h a ł  w zględem dnia 
do spełnienia zbrodni. Dnia 3go zrana prze- 
znaczył na to wieczór. W ieczo rem  wziął to* 
p ó r  pod surdut i poszedł do fary, dla zobacze­
nia, czy się tam służba biskupia znajduj*- W i ­
dział ją w chodzącą i nie wiedział tylko, czy 
m u  się wszystko uda. R Zekł w ięc  do siebie! 
«,di  —  jezeh cię spotka kobieta, nie chodź 
do Biskupa, — bo kobiety znaczą nieszczęście. 
Jeżeli cię zas spotka m ężczyzna, to idź., 
W  drzw iach  kościelnych spotkała go kobieta, 
ale pomyślał sobie: — «to nic nie znaczy; 
jeszczem przecie z kościoła nie wyszedł." Na 
ulicy spotkał następnie trzech mężczyzn i 
poszedł śmiało ku pałacowi biskupiemu. 
Lecz przypom niaw szy sobie o w ę  kobietę w  
d rzw iach  kościelnych, z n o w u  się w ahać  za­
czął i now ego  znaku czekać postanowił. Księ­
życ jasno świecił a w ia tr  pędził obłoki przed 
sobą. Hsekł w ięc  do siebie: -Jeże l i  księżyc, 
zanim szósta uderzy, trzy razy przez chm ury 
zakryty będzie — pójdziesz do Biskupa; jeżeli 
z a śn ie ,  zamiar nadal odłożysz.. P rzechadza­
jąc się, spostrzegł, ze chm ury 4 razy księżyc 
zakryły i był p e w n y ,  i e  piekło zamiarom jego 
sprzyja. W łoży ł  w ięc  maskę na tw arz  i przy­
stąpił do czynu. Zapukał do mieszkania Bi­
skupa. Gospody ni o tw orzyła  mu , a gdy się 
na w idok  maski zlękła, uderzył ją kilkarazy 
obuchem  toporu. Upadla -  podniosła się 
z n o w u  — a on żądał pieniędzy. T a oświad­
czyła, ze ich nie m a ,  a on nalegał, aby mu 
po takow e do pana poszła. P rzyrzekła  mu to 
i on dopomógł jej w nijść  po w schodach aż do 
pokoju sypialnego Biskupa. Stanąwszy u 
d rz w i ,  słyszał, jak biskup rzekł, aby tego 
człowieka do pokoju w puśc iła ,  że m u  da nie­
co pieniędzy. M orderca w szed ł,  Biskup się 
zląkł i dał m u kreski z pićhiędzmi. Morderca 
oświadczył, źe na tern nie zaprzestaje. B ę ­
dziesz miał w ięcćj,  rzeki Biskup, o tw o rzy ł  
komódkę i dal mu starą złotą tabakierkę i zło­
ty zegarek. Morderca żądał więcej. t y m ­
czasem gospodyni wyszła z pokoju. Ktihn- 
apfel poskoczył za nią , uderzył tą ostrzem 
w  głow ę — i ęadła na ziemię. Stało się za* 
to tak szybko, źe Biskup, zajęty o tw ieran iem  
biórka w  kącie pokoju, nic nie dostrzegł. 
M orderca stanął z n o w u  przy Biskupie, lii-
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•Łup  da ł  m ii  w o r e k  z ta laram i p rusk iem i i w o ­
r e c z e k  ze zło tem . K iihnapfe l  żądał jeszcze 
w ięc e j .  W te d y  da ł  m u  Biskup k u p o n y  od  
40,000 tal. w  O b ligach  d łu g u  k r a jo w e g o ,  o- 
św iad cza jąc ,  i e  j u i  w ięce j  nie m a .  T e ra z  k a ­
z a ł  m o rd e rc a  św iec ić  sobie po  s c h o d a c h ,  uda­
j ą c ,  ze drogi nie zna. B iskup  chcia ł zapalić 
ś w ie c ę  w o s k o w ą ,  «le d rż ą c  ca ły ,  nie m ógł 
tego dokazać. M o rd e rca  r z e k ł :  »daj tu ,  p o ­
m o g ę  ci.« Zapalił św ie cę  i poda ł  ją S iskupo- 
l '  ! '  k tó ry  go p rzez  salą p ro w a d z i ł .  T a m  le ­
żała gosp o d y n i ,  k tó ra  w z d y c h a ją c ,  g ło w ę  
podn ios ła .  M o rd erca  a n o w u  ją kilka razy  t o ­
p o re m  uderzy ł.  T u  usunę ła  m u  się maska na 
L o k ;  z e r w a ł  /ą i rzucił  na z ie m ię ,  a Biskup, 
k r z y k n ą w s z y :  « 0  m ój Boż«!« u p a d ł  na kola­
na. P o w o d o w a n y  n iepow śc iągn ię tą  chęcią 
m o r d u ,  ro zp ła ta ł  m u  K iihnapfel czaszkę i tru -  

v p e m  na ziemię p o w ali ł .  T e ra z  w y sze d ł  z w o l ­
n a  z d o m u  z za m ia re m  zabicia kazdego , ko- 
goby  w  do m u  lub na dziedzińcu zasta ł.—Taki 
jest tok  tej zbrodni.  M orderca  p rzyzna ł  się je ­
szcze i do  in nych  z b r o d n i ,  a kto \y ie ,  co  się 
jeszcze okaże.

L i t e r a t u r a  c z e s k a :  » A rc h iw  czesk i,  czyli 
• ta re  p isem ne pam iątki czeskie i m oraw sk ie .«  
Z a r c h iw ó w  k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , z e ­
b ra ł  i w y d a ł  F ranc iszek  P a ł a tk i , h is to ry jogra l  
S ta n ó w  k ró le s tw a  czesk iego , cz łonek  i sek re ­
ta rz  król. czeskiego to w a r z y s tw a  nauk i t. d. 
ł o m  p ie rw sz y  w  P ra d ze  1840, z tłoczni sy­
n ó w  B ogum iła  Hazego. P o ży te cz n ą  b y ło b y  
rz e c z ą ,  a o raz  b a rd z o  p o ż ą d a n ą ;  gdyby  kto 
W  kraju  naszym , zajął się p o d o b n y m  z b io ­
r e m  p isem nych  d a w n y c h  p am ią tek ,  do kraju  
tu te jszego odnoszących  się, a jeszcze zb ió r  ten  
w y d a l  w  p o d o b u n ia c h  (fac similach), z dołą
t r z e b a m  W>CZytana’ Sdzieby tego by ło  p o -

P r ó ź n a  ś k l a n k a  w o d y .  —  T a k  w ł a ś c i ­
w ie  n a z y w a ć b y  się p o w in ie n  na jn o w szy  S cr i-  
bego  d ram at,  k tóry  publiczność  paryska z wuel- 
kiemi oklaskami p rzy im u je .  P o n ie w a ż  w  
p ie rw sz y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  tego  d ra m a tu  
gdy s ięzna  M arlbo rough  o b le w a ją c  w o d ą ,  psu ­
ła  każdą razą aksam itną suknię k ró lo w e j  Anny, 
panna  1 lessis grająca ro lę  k r ó lo w e j ,  w  p ó ­
źniejszych p rze d s taw ie n ia ch  w y m ó w i ła  sobie 
w y ra ź n ie ,  śklanki w o d ą  nie napełn iano . P ra -  
vi d a ,  iz p r z e c iw  te m u  p r o t e s t o w a n o ,  lecz a r ­
tystka o b a w ia  ąc  się 0 p iękną aksam itną suknię 
° d iz e k ła :  »C.zyhz flakoniki z t ru c iz n ą ,  k tó re

scenie w v c h y la ią ,  są is totnie nią nape łn io -  
. a - alboz w  po jedynkach  na scenie w  samćj 
JMocie przebijają  się s z padą?  P r a w d a ,  źe śklan- 

a _ w ody n ie  jest ani t ru c iz n ą ,  ani sz ty le tem  
ni szpadą —  ale z w a ż y ć  n a leż y ,  źe m oja  su ­

k n ia  jest a k s a m i tn ą ! Z te rn  w sz y s tk ie m  spo­
s t rze żo n o ,  iż od czasu jak księżna M a rlb o ro u g h  
n a  suknię k ró lo w e j  A nny  śklankę w o d y  w y l e ­
w a ć  p rze s ta ła ,  już i publiczność nie tak czę­
sto  na  tę  sz tukę uczęszcza. J a k to  w ie le  od  
w ie r n e g o  p rze d s taw ie n ia  zależy!

N i e s p o d z i a n a  w i z y t a .  —  W ęgie rsk i  
dz ienn ik  „ E rd e ty  H irado« donosi o  nas tępu-  
jącern zd a rzen iu :  „D o |ed nego  d o m u ,  s to jąc e ­
go na  sam ym  końcu  w ło śc i  b o m s u s ,  w  o b ­
w o d z ie  H a tz e g e rs k im , p rzy szed ł  w ie c z o r e m  
n ie d źw ie d ź  w  o d w ie d z in y ,  a zas taw szy  d r z w i  
z a w a r t e ,  tym czasem  przy p ro g u  się po łożył.  
W  tym że  sam ym  czasie jakby od złego d u c h a  
skuszonego  w ilk a  skorciło  także zagościć do 
tej gospody . P rz y b y w s z y  na p o d w ó r z e ,  p rz y ­
w ita !  k łem  c h ra p iąc eg o  m ysia ,  k tórego  jak się 
zdaje p sem  być m niem ał.  N ied ź w ied ź  co k o l­
w i e k  z d z iw io n y  tak p ieszczo t l iw ą  zalecanką, 
w y  w za jem ni!  się m u  ob jęc iem  go w  sw o je  r a ­
m io n a ;  ale objęcie to  by ło  tak m o c n o  - tk l iw e ,  
iż w i lk  p o m yłkę  s w ą  życiem  p rzyp łac ił .  Na 
pisk i m ruk  obu  z a p a ś n ik ó w ,  zbiegła się cała 
g m in a  p s ó w  tej w łośc i  i s ta n ą w sz y  z u sz a n o ­
w a n ie m  z d a leka ,  w y jąc e  oklaski im  szczekała. 
G o sp o d arz  u s łyszaw szy  te n  zgiełk i w r z a w ę ,  
chciał w y jść  dla zobaczenia gości na p o d w ó ­
r z u ,  ale u j r z a w sz y  po r ty je ra  w  n ie d źw ie d z ie m  
fu t rz e ,  zasunął d r z w i  na w szys tk ie  ry g le ,  by  
n iespodzianej uszedł w izy ty .  N aza ju t rz  z n a ­
leziono’ na b o jo w isk u  poległego w i lk a ,  o to ­
czonego  zgrają w iejsk ich  szczekaczy. C o  do  
n ie d ź w ie d z ia ,  t e n  poszed ł sob ie  w  las na 
przechadzkę ."

O B W I E S Z C Z E N I E .
G dy  na w n io se k  su k c esso ró w  beneficya lnych  

o tw o r z o n y  dziś zos ta ł p roces  s p a d k o w o -  li­
k w id ac y jn y  n ad  pozostałością zm arłego  na 
dniu 24. S tycznia  roku  1832. w  C z a r n k o w ie  
W ojc iecha  C h m e ln ik a ,  In sp e k to ra  żupy  sol- 
nć j ,  w y znaczy l iśm y  do podania  pretensy i jako  
tćź d e k la ro w an ia  się, w zg lę d em  za trzym an ia  
u s tanow ionego  w  osobie U r .G o I tz ,  K om m is -  
sarza s p r a w ie d l iw o ś c i ,  K u ra to r a  in te rm isty-  
czn eg o ,  te rm in  na

d z i e ń  24.  L u t e g o  r. I 8 4 1 .  
z r a n a  o godzin ie  l l t e i  p rzed  d e le g o w a n y m  
U t\  V a n g e r o w ,  A ssessorem  Sądu G łó w n e g o ,  
W naszej Izb ie  instrukcyjnej .

W z y w a ją  się p rz e to  w szyscy  na ten  te rm in ,  
k tórzy  do  tć j pozosta łości p re te n sy e  m ieć  są­
dzą ,  p o d  te m  zag rożen iem , £e n iesław aj^cy  
u tracą  p rav ro  p ie rw s z e ń s tw a  im służące i do  
tego przekazan i b ę d ą ,  co się zos tanie po  za ­
spoko jen iu  w ie rz y c ie l i ,  k tó rzy  się zgłoszą.
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Obcym przedstawiają się na Mandataryuszów 
Konsyliarz sprawiedliwości Szoepke i Kom- 
missarze sprawiedliwości Yogel i Schulz II. 

Bydgoszcz, dnia 18, Września 1840.
Kr ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Właściciel młyna Piper z Pianowka zamie­

rza na tutejszćm territorium po prawym brzegu 
Noteci, na łące do rzeźnika Raeschke należą­
cej, wiatrak o dw óch gankach oraz_ z stępą 
do krupów  wystaw ić , dopraszając się na to 
konsensu policyjnego.

W myśl rozporządzenia prawa powszech­
nego krajowego Części II .  Tit. X V . §. 229. 
i  następnych, jako tez obwieszczenia w  Dzien­
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy 274. 
objętego, w zyw a się niniejszćm wszystkich 
tych, którzyby mniemali mieć prawo do uczy­
nienia opozycyi przeciw mającemu nastąpić 
zakładowi, aby takową W  przeciągu ośmiu 
tygodni pod zagrożeniem prekluzyi podpisa­
nemu urzędowi Radzco-Ziemiańskiemu po­
dali, ile źe po upłynieniu pomienionego czasu 
na żaden wniosek uważanem nie będzie i o w ­
szem żądane zezwolenie do wystawienia w ia­
traka udzielonem zostanie.

Czarnków dnia 30. Grudnia 1840. r.
K ró l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
"Właściciel młyna Neudek w  Nowym  mły­

n ie ,  zamierza na tutejszem miejskiem territo­
rium wiatrak o dwóch gankach wystawić, do­
praszając się na to konsensu policyjnego.

W myśl rozporządzenia prawa powszech­
nego krajowego Części U. l i t .  XV. §. ‘229. 
i następnych, jako też obwieszczenia w  Dzien­
niku Bydgoskim z roku 1837 na stronicy274. 
objętego, w zyw a się ninieiszem wszystkich 
tych, którzyby mniemali mieć prawo do uczy­
nienia opozycyi przeciw mającemu nastąpić 
zakładowi, aby takową w  przeciągu ośmiu 
tygodni pod zagrożeniem prekluzyi podpisa­
nemu urzędowi Radzęo Ziemiańskiemu po­
dali, ile że po upłynieniu pomienionego czasu 
na żaden wniosek uważanem nie będzie i ow ­
szem żądane zezwolenie do wystawienia 
wspomnionego wiatraka udzielonem zostanie.

C zarnków , dnia 4. Stycznia 1841. r.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Ż i e m i a r i s k i .

A  U K C Y A
modnych jedwabnych w y ro b ó w , f r a n c u z k i c h  
batystów, rozmaitych tow arów  łokciowych, 

szali i dużych chustek na szyię.
W  poniedziałek dnia 25go Stycznia i nastę­

pnych dni zrana od godziny 10 do 1. a po

południu od 3. do 4. w  hotelu Saskim w  dzie­
dzińcu po lewej ręce JM  17. na dole przeda- 
w ane będą najwięcej ofiarującym za g o t o w ą  
z a r a z  z a p ł a t ę  nadesłane skąd inąd w  zna- 
cznćj ilości towary krojne (łokciowe) jako to: 
gładkie i desyniowe modne wyroby jedwabne, 
różnobarwe, białe prawdziwe francuzkie ba­
tysty i batystowe chustki, prawdziwe szale fa­
bryki p. Terneaux, francuzkie i angielskie 
duże chustki na szyję, ubiory balowe w  naj­
wytworniejszym guście, praw dziw e angiel­
skie kobierce, wyroby na firanki, najnowsze 
artykuły garderobowe dla mężczyzn i inne to­
w ary modne w  najpiękniejszych i najlepszych 
gatunkach, wszystko postawami i resztkami 
l5sto i przeszło ISłokciowemi. Od godziny 
zaś 4. do 5tćj pójdą na przedaź wina Szam­
pańskie, Hurgundzkie, Reńskie i Mozelskie, 
tudzież rum Bahijski butelkami. W e wtorek 
dn ia ‘26. między godziną południową 11. i 1szą 
przedawać będę z polecenia Król. Regencyi

1) bronzowy ośm dni idący zegar stołowy,
2 )  srebrną łyżkę wazową lS ^ łó ta  ważącą i
3) takąż do /arzyn 6^  łóta ważącą.

A n s c h ii t z, 
____________ Kapitan i Król Aukcyonator.

Dominium N i c 1 a sd  o r f  pod Strehlen, 5 mil 
od W ro c ła w ia ,  ma 200 d w ó c h -  i trzechle­
tnich tryków na przedaż. Trzoda wolna od 
wszelkich wad dziedzicznych a ceny w ełny  
wynoszą zawsze 130 do 150 Tal. za cetnar. 
Za rok 1841 już także wełna jest sprzedana.

K u r s  g i e ł d y  B er l i n  s k i ej.

Dnia 22. Stycznia 1S41. Sto­ Napr. kurant
pa

pili. papie­
rami

goto­
wizną
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